
Rsk 2 Białystok, wtorek 18 maja 1920 r. Nt 114 

BIAŁOSTOCK 
rn , , rano. prócz dni poswiątecznyćh. Numer pojed. 1 mar. 50 ł. 

Prenumerata z odnoś/dniem do domu i Ul 
t praesyłkej poiztuwą Ń 

Na j e d e rJ 'miesiąc î ! 

Marek 40. ; n< 

C c n ft o ^ i o « { i : i i : 
1 Wier.z oeti i j lub jego miejsce: przed te*-
5'prr /*lk. 6. i» tekr.rem Mk. 5.73 w tekście Mk. 9. 

O^csz^nia drobne: 0G ten. od wyrazu. 
*,<.v'.niu pracy 25 lert. od Wyrurn O 

( . . , ' > r̂. fi o 201 drożej, n«jmniejsz~ ogł. 5 m. 

kedlakuja Synek Ko*elusxki 1. tel. 58. 
; Administracja Warazawska 61. 

Kantor Administracji (prenumerata, ogłoszeni ofiary 
! Rynek Koiciusjkl, Nr. 1 

§ Administracja otwarta , w godz.. 10—2 5—7. 
!«•*•»•»—«•——•>•v—• —•—•••—aa»>^ia^a»ii i imaai 

POLLO Dziś po r a z ostatni! 

ZARZEWIE Dramat życiowy w 9 aktach ze 
złotej serji Star w Budapeszcie. 

Jutro w srdd£ 19 maja kinematograficzne przedstawienie będzie 
I i Koncert kompoz. Prof . UW. B E N S M A H A . 

Dramat w 6 ci. I pi dług opery 

- P U C O i N i 
i niezrównaną 

W czwartek 20 maja 1920 r. Najwybitniejsze arcydzieło filmowe obecnego sezonu 

T O S U 
FRĄIICESCA B E R T I M I 

Dr. med. M. JANrl fe i l 
• 

choroby: uszu, nosa. gardła 
I plac 

mCKJEWICZ A H(do». Brsjeśka) 
przyimajc od 5 do 4 i od 6— 8. 

11*4 

Powrót zwycięzcy. 
1 (Tel. sp-. kor. „Dz. Bi«t.") 

WARSZAWA 17-ls (PAT) 
Naczelnik Państwia wraca 

do Warszawy we wjforek w 
południe, Na powitanie- stoli
ca gotuje sie. z niezwykłe 
uroczystem przyjęcierh' 

Z Sejmu. 
WARSZAWA, |7-d(fATj. 

Komisja prawna załatwiła 
w 3 czytaniu projekt usta
wy o walce z lichwą i speku
lacją do więzienia do:ywotjnie-
go oraz kary śmierci włącznie. 

Zjazd redaktorów polskich. 
(Teł. spec. kor. rDzjBinl.) 

WARSZAWA 17-5. 
W ubiegłą niedzielę odbył 

sie. zjazd redaktorów i i wydaw
ców polskich pism iefjodycz-
nych prowincjonalnydh. Ucze
stniczyli w nim przedstawiciele 
prawie wszystkich pism z b. 
Kongresówki ze Gwełowa, Kra
kowa, Torunia, Tczewa, Luba
nia na Pomorzu. 

Między innemi, powzięto 

jednomyślną uchwalę, oświad
czającą gotowość popierania 
Rządu Polskiego zawsze i 
wszędzie, 

Również powzięto uchwalę, 
by Rząd odebrał drukarnię b. 
„Godziny Polskiej", (pisma 
Napieralskiego, który za cza
sów okupacji prowadził polity
kę ugodową względem niem-

. ców), traktując to, jako wła
sność narodową. 

WARSZAWA 17-5 (PAT). 
Delegaci zjazdu polskiej prasy 

prowincjonalnej udali się na po
słuchanie do ministrów: handlu 
i przemysłu, poczt i telegrafu, 
skarbu i kolei, w sprawie wy
jednania dla prasy różnych ulg 
co do papieru, taryf kolejowych 
i pocztowych i t. p. 

Ciężka kara. 
PARYŻ 17-3 (PAT). 

Millerand powrócił do Pa
ryża i oświadczył o swojem wiel-
kiem zadowoleniu z wyników 
konferencji. 

Przedstawiciel Agencji Ha-
vasa dowiedział się, że konfe
rencja z White ustaliła wyso
kość odszkodowania wojenne
go od Niemiec na rzecz enten-
ty w wysokości 120 miljardów 
marek w złocie. L tego na 
Francję przypadnie 55 proc, na 
Anglię—25 (proc. Francja ma 
pierwszeństwo w otrzymywa
niu rat. 

Radykaliści innych krajów. 
(Tel. s p « . kor, ,Dz, Binl.) 

i RARJYŻ 17 5, 
Partja socjalistów narodo

wych Czecho-Słowacji uchwa
liła na decydującem posiedze
niu 87 przeciw 82 głosów wejść 
w skład przyszłego] gabinetu 
koalicyjnego. 

Synobójcy. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Bioł.") 

MOSKWA 17-5 
Odbyła się tutaj konferen

cja polskich organizacji komu 
nistycznych, która uchwaliła 
zmobilizować wszystkie komu
ny polskie w całej Bolśzewji 
w kierunku wytężonej walki z 
Polską. 

Postanowiono wetwać wła
dze do zwolnienia polaków ze 
wszystkich urzędów wysłania 
na front. ! 

Bratobójcy. 
(TeL sp. kor. .Dz. Bioł.') 

CIESZYHJ 17-s 
Czesi w dalszym ciągu iirzrą-

wiają napady dzikie na Polaków. 
W Orłowej nastąpiło areszto
wanie około 20 osób z f ośród 
inteligencji, przyczern areszto 
wanych osadzono 
miejscowej straży 
Kiedy już zgromadzi 
szopą wielki tłum 
więźniów zwolniono, 
rzucił się na nich, raniąc 

w izopie 
ogn owej. 
się przed 
cz< chów, 

tłum zaś 
wielu 

laskami i kijami. Najbardziei 
ucierpiał inż. Biedroń, delegat 
Rządu Polskiego (Komisja Wę
glowa). którego zbito do utraty 
przytomności. Obecnie leży on 
w szpitalu miejscowym. Żan
darmi czescy przyglądali się 
tym wypadkom b. obojętnie. 

Finlandja a bolszewicy. 
(Tel. spec. kor. .Dz Biał.") 

KOPENHAGA 17-5. 
Rzęd finlandzki zgodził się 

zasadnicza przystąpić do roko
wań z bolszewikami, zastrze
gając jednak sobie prawo wy
boru miejsca; f oznaczenia ter
minu. ) * 

Ukaranie winowajców. 
(Tel. spiec. kor. „Dz. Biał."). 

KONSTANTYNOPOL 17-5. 
Sąd wojenny skazał zaocz

nie na jmierć przywódców 
nacjonalistycznych, jako spraw
ców wojny z koajicją, 

Zdrowie największego 
człowieka. 

(Tel. sp. kor. .Dz. Blat.') 
NOWY YORK 17-3. 

Stan zdrowia Wilsona po
gorszył sie. Lekarze przygoto
wani są na najgorsze. 

Brazylja a Polska. 
PARYŻ 17-3 (PAT). 

Z Rio de Zanejro donoszą, 
że senat brazylijski uchwalił u-



Dziennik Białostocki. 

„M O D E R N" 
Cała prasa oddaje jednogłośnie hołd włoskiemu obrazowi, który jest szczytem twórczości kine

matograficznej p. t. 

MIŁOSNE MARZENIA 
| Dramat w 5-ciu aktach według utworu znakorr Itego 

B O C C A C I A (DEK W E R O N ) 
w roli głównej \Q\ LENKEFFY " M»"W*""'*>J 

tworzenie w Polsce si |ej le-
gacji dyplomatycznej. ! i ' 

Abdykacja. I 
LYON, 17-sJ(P|r\T) , 

Jak donoszą, sułtan: turecki 
ma zamiar abdykować ha znak 
protestu przeciw warudkom 
traktatu pokojowego. I 

Wybory w Gdańsku, 
GDAŃSK 17-3 <PJVT) 

Wybory do Zgromadzenia 
Konstytucyjnego wolnego m. 
Gdańska odbyły się spokojnie. 
Wzięło w nich udział J50.000 
głosujęcych na 208,700 j upo
ważnionych do wyborów; jCha-
rakterystyczny m jest wj wzrost 
głosów obecnie w stosunku do 
wyborów zeszłorocznych do 
rady miejskiej gdańskiej! partji 
niemieckiej narodowej i socja
listów niezawisłych: pierwsi u-
zyskali 34 mandaty, drudzy 21. 
Polacy zdobyli 9,400 głosjów i 
7 mandatów. ! 

Francja opuszcza Madrtjrfskie. 
MOGUNCJA, 16-A (PAT). 

Marszałek Fochę wyfiaf roz
kaz wojskom ententy opuszcze
nia okupowanych przez] nie 
okolic nad Renem. 

Nowa wojenka. 
(Tel. spec. kor. .Dz. B, ). 

AftSTfcRDAm. 17-3. 
Azerbeidżan wypowiedział 

wojnę Armenji. 

Wybory w )aponji. 
(Kor. wł. „Dz. Biai.*] 

LONDYN, 17-3. 
W Japonji ukończono wy

bory do parlamentu. W rbrano 
większość opozycyjną. 

•JiuBnik MM'. 

(DOJNA. 
Komanlkat Sztaba Generalnego 

z dnia 17—V. 
Ma południowym froncie dn. 

15 b. m. nieprzyjaciel zaatako
wał st. Krzyżopol. Atak odpar
to. Tegoż dnia bolszewicy bez
skutecznie atakowali Dżugastrę 
i Miaskówkę oraz Czobotarkę. 

Na Polesiu aeroplany nie
przyjacielskie bombardowały 
Rzeczycę i Łojów. Na Rzeczy
cę rzu-ono przeszło 30 bomb. 
Pozatem zwykła działalność 
oddziałów wywiadowczych. 

Na południe od Dźwiny 
trwają, walki dalej. 

I. Zastępca Szefa Sztabu Ganaralnege 

Knllnakl, palk. 

Llljana. 
Żona żołnierza. 

ftatkol ze łzami jam Cię błagała 
0 litość, błagam co dnia... 
1 czemat sama, — sama zostałam 
Wśród znojnych kwiatów południa? 
Źle jest sierotom samym na świecie 
Lzy zola wilźę powieki 
O Promienisto! zostały dzieci 
Pod skrzydłem Twojej opieki, 

Bo ojciec poległ w ten dzień i 
zadomny 

Wśród boja ojciec wasz ginie... 
Nie amaiłam kwiatami tramny — 
W dalekiej legł Ukrainie... 

Życie nam losa jaz nieodmiciil, 
Ciernisty szlak do mogiły, 
Skwarne dnie lata i dnie jesieni 
W mrok sic żałobny spowity... 

Wszystko prysnęlo ze szczęścia 
snami 

Daremno płakać, daremno, 
O Promienista! Ciebie ze łzami 
Błagałam we dnie, w no« ciemne,— 

Roztaczaj Pani opiekę złota: 
Nad noszą dola. tałaczę, 
Nad matkę-polka., matkę-sierotę, 
A niech dziecięta nie płaczę... 

Ach! jedno tylko zagoi blizne 
W ebmarne dnie znoją i chioda 
Żołnierz-bohater legł za Ojczyznę 
Dla dobra swego narodall... 

PBiłocl w Mnm. 
Ofenzywa agitacyjna. 

Warszawa u, maja 1920. 
Rozbicie fronta bolszewickiego 

wywołało w bolszewji niesłychany 
popłoch. Wnioskować można o tern* 
z niezmiernie obfitej agitacji, stoso
wanej droga rodjów, wysyłanych za
równo wewbqtrz krają, jekoteź za 
granice, rod wróżeniem pierwszego 
aderzenie wojsk polskich fały gabi
net bolszewicki ogłosił manifest a-
drespwany: „Wslem sowdepemlWsiem 
redakcjanti! Wsem gabrosioml Ka 
wsein roboczym krestlanaml Czest-
nym groźdonnm Roslji'1, manifest, 
zaczynający się od słów: .Wojska 
polskich pomieszczikow, kapitali
stów zochwatlll Żitomir, ugroźojat 
Kijewu!*... Dolej idę narzekania na 
Polaków i Pellarę, a dłagi ten ma
nifest kończy sic słowami: „Do zdra-
stwojet mezowislmojo, reboczaja, 
krestjanskajo krasnaja nrmjd! Da 
zdrostwajet niezawlsimaja, rebocza
ja, krestjanskajo Polszal Do zdra-
stwujet sowietskaja Ukralaa! Da 
zdrostwajet sowietskaja Rossijal* 
Manifest ten podpisali: fUKalinin, 
Lenin, Cziczerin, Trocki. ; 

Rakowski], prezydent nieistnieją
cej sowieckiej repablikl ukraińskiej, 
tcź od czasa do czasa zwijaca sic 
radjami do narada polskiego, zwy
kle ze skargami no wojsko. 

W miarę postępa kpntrofet żywy 
polskiej redja bolszewickie fite ę się 
coraz bardziej nerwowe, ponoszę 
one o mobilizacji bolszewików, o 
wysyłania coraz to nowych pWków 
na front, o .entazjozmle*, joU po-
naje w wojska sowieckiem I .żądzy 
walki* z Polokami i t p. bhjkach. 

Wreszcie niektóre radja [zwraca-
ję sic do wojsk 1 społeczeństwo 
polskiego, zapewniając je, ze rzod 
sowietów nie ma ochoty do walki z 
Polskę, ze gotów jest poczynić zna
czne koncesje terytorialne, byleby 
te wojska nic słaehały rzata I od
mówiły walki 2 bolszewikami 

Charokterystycznem Jcsti żel bol
szewicy dla adowodnienla, ze I cele 
Polski sę Imperialistyczne, ' prteyta-
czaję głosy prtsy endeckiej ii en-
decko-fllsklej oraz oplnję p. Stani
sława Grabskiego. Sę cytowane w 
rodjoch wyjętki z artykatów „Kar-
jera Worszawskiego*, .Gozetyi Po
rannej* (2 grosze), a zachowywanie 
się p. Grabskiego SŁ jest taslazy-
wane przez bolszewików jako kla
syczny dowód. Ze nawet nacjonaliści 
polscy maję dosyć .Imperialu ma" 
Piłsadsklcio. T l 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Kapnę., Eryka. 
Celestyna, 

Dziś: Feliksa, 
Jatro: Pldtre, 

Koniec rokn aikolnefo. 
(m) Wedtag rozkażą minister

stwo Oświaty Pabliczncj, zajęcia 
szkolne we wszystkich średnich za
kładach naakawych maję być skoń
czone 12 czerwca. 

Osobiste. 
Wczoraj wieczorem Minister Rol

nictwa, p. Bartel, opuścił Białystok, 
adajęc w dalsze podróż w kierunka 
Wilna. 

Noc Świetojanaka. 
W sobotę 13 bm. w gimnazjum 

żeńskim odbyło sl&niczmicrnic sym
patyczny wleczorayio programie na
der urozmaiconym. Prócz rzeczy 
drobniejszych,: jak to: deklamacji, 
śpiewa, marsza z choręgwiomi, wy
stawiony również otwór sceniczny 
młodej aatorkl aczenicy ki. VII p. 
rtarji Kaleńkowiczówńy pop tyta-
ten: .Noc Świętojańska*. Utwór 
rem wywarł bardzo dodatnie wra
żenie na słuchaczach, dzięki efek
townym ocenom, w jakie obfltajc 
oraz przeprowadzonej fw nim idei 
przewodniej: 

.Człowiek winien szukać szczę
ścia własnego wewnętrz siebie, nic 
zaś w świecie zewnętrznym*. 

Fala atrajkowa. 
(m) Farmacerlci zażądali podwyżki 

o 100 proc. Żądaniom ich zadość
uczyniono. 
Pośrednictwo w ekwłdowanla spo
rów pomiędzy • strejkajęcymi maj
strami przemyca włóknistego, a ich 
właścicielami, przyjęło na siebie 
Centralne Blarjo Zwlęzków zawodo
wych, które wszczęło w tej fcwe-
stji omowy z Towarzystwem prze
mysłowców. 
Dzielnicowe Knray Pożarnicze. 

W piętek d. 21 bm. rozpocznę 
się ośmiodniowe Karsy Pożarnicze 
dla czynnych członków straży og
niowej1 przedstawicieli kółek rolni
czych naaczycleu lądowych 1 t. p. 
pr̂ y Białostockiej ochotniczej Stra
ty ogniowej zalnicjonowane przez 
Główny Zarząd Zwięzfca Floriań
skiego. 

Wykłady na karsach prowadzić 
będzie delegat Zarzęda Głównego.* 

Wpisowe za eały kars wynosi 



Łaiennfk Białostocki 
Mk. 23, który to same należy! wno* 
sfc do kaneelarji B. O. S. ,0 na 
rzecz Zwlqzka FlorjańskicgoL 
. ; Zadaniem karsów Jest prtygdlo-
•anie teoretyczne i wyćwiczenie 
praktyczne delegatów straży! ognio
wych, co będzie mlato, jak optych-
tżasowa praktyka wykazała, [wpływ 
bardzo dodatni na rozwój mrjsco-
wjego pożarnictwa. i ] 

Obława. < 
(s) Wczoraj od gadziny q-cj ra

ni)) zaczęły krążyć po mieście patro
le] policyjne, które następnie ratddle-
llly się na dwie grapy: jedna; w to
warzystwie ^wojskowych dokcjr ywała 
rewizji paszportów a osób wj wieka 
p( borowym, natomiast druga, mając 
ze sobq listę młodzieńców, acjhMaja-
cych się od wojska, cidala ii; nie
spodzianie do miejsca ich znriiesz-
klttanin. Tym razem poszarpania 
•dily pożądane wyniki. 
E:h» aresztowań czwartkawysb 

(s) V azapełnlenla wzmianki, ao-
ty :zqcej masowych aresztowop) mło-
dilenców w dnia 13 b. m. 
z(znaczyć, Iż z ogólnej liczb) 
-sztowanyeh zatrzymała osta 
P, K. O. 6 młodzieńców, z 
czterej byli dezerterzy, który ĵ 
obesłano niezwłocznie do 
afpnów. 
Ech» kradzieży we .Lwoi. 

(s) Jak jaż zaznaczyliśmy,! wininy 
kradzieży całkowitej garderoby toa-
Irolnej pary tancernej pp. Denisów 
został njęty. Jest nim chłopiec hote
lowy, który ze pomocą złamania 
zamka w dnia 7 b. m. o gd< zirlic 
9-eJ w. skradł 1 futro, gai nitar 
czarny, 5 saknie kolorowe, E spe
cjalne kostjamy teatralne,. 11 iowy 
kostjom damski, kilka par obhsii i 
wiele innych rzeczy, ogólnej w|ć rto|S-
ci około 20000 marek. NaleSy Się 
spodziewać Iż nasza policja śle Iczja, 
która w ostatnich czasach fak tycz
nie pokazaje cada i tym razcip 'do
brze się popisze. Chodzi. prze(j eż I o 
-uratowanie pary tanecznej, !;tóh> 
bez odpowiednich kostjumó^ nie 
może pracować na scenie. i 

(Kradzież w pociągu. 
Um) CI jadącego z Wilna dojBii-

łegpstoku p. Wawierowskimo skr dzio 
mo w ujagonic sakwojorz. znifllerp 
jqcy towar na sarnę 8000 men 

Na gorącym nczynkn. 
(s) Z mieszkania niejakiego "\a\ 

snera, zamieszkałego przy ilicy 
Sienkiewicza N» 88 skrndzion > w 
•dnia 7 b. m.: damskie budki «n)« 
szowe, kostjam dnmski jedwi bny, 
saknię, palto damskie granatowe, w 
którem znajdowała się broszko zło
ta. Kradzież, jak ustaliła pc licja 
śledcza, dokonana była przez d\>óch 
złoczyńców, z których jeden Icek 
Jankielewicz został (ijęty naml<jscu 
przestępstwa. Poszkodowany oernia 

'wartość skradzionych przedmie lów 
na sumę 13000 marek. 

Z okolicy. 
Kradzież koni. 

Olarami niesłychanie rozzuchwa
lonych w białostockim powi !cie 
koniokradów znów pi jdło 
3 gospodarzy: wsi Protasy, om. 
Zabłódów, Feliks Zalewski i. (Jon 
Motoszko, oraz kolonji Stadzitń-
ezyn, Kallkst Wiszniewski. 

I sili obrał. 
Białostockie T-wo Dobroczynno

ści. 
W niedzielę 16 bm. odbyto isię 

zebranie walne członków Białostoc
kiego T-wa Dobroczynrości 

Stawiło się 23 osób. 
Przewodniczył p. S. Parafjeoo-

v.-icz, sekretarzował p- S. Sobolew
ski 

Sprawozdanie Zarządu z działal
ności T-»o za r. 1019 -zatwierdzo

no. 

Do Zarzada wszedł niejako z a-
rzęda ks. dziekan A. Chodyko. RI-
stępających z powoda opływa trzech-
lecla pp. Moskalewskiej M i Fijał
kowskiego V. wybrano ponownie, 
oraz azapełnlono Zarząd czteroma 
nowymi członkami. Obecnie do Za
rzada T-wa wchodź* pp. ks Dzie
kan Aleksander Chodyko, flar ja rto-
9kalewska, Wacław Fijałkowski, A-
leksander Zaleski, Romaald Korow
ski, Konstanty Kosiński, Czesław 
Moskalewskl, Stefan Salikowski, Zo-
fja Makslmowlczówna, Aleksander 
Choszynski, Jan Wasilewski I Anto
ni Zaleski. 

Kandydatami do Zarzada SQ: pp. 
Henryk Hllgeman. Stanisław Hc-
man, Wincentv Nlerodnik, Stefan 
Sobolewski I Albina Siemaszkowa. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: 
PP. Stanisław Parfjanowlcz, Aagast 
Różycki, Stanisław Szcwko, Alek
sander Piekarski I Witold Kością. 

Podwyższono składkę członkow
ska z 10 mk. do 23 mk- rocznie. 

Na wniosek p Antoniego Zale
skiego postanowiono przeprowadzić 
agitację wśród cztonkcjw Stów. Rol
niczo-Handlowego w b. 25 bm-, by 
zechcieli poprzeć! T-wo Dobroczyn
ności przez zapisanie się no listę 
członków. 

Z tern samem na wniosek p. W. 
Fljałkowskleoo achwalono zwrócić 
się cło pn.»fó-t> Seimikn Powiatowe
go na najbllższem posiedzenia Scj-
mlka. 

Gorące debaty wywołał projekt 
zniesienia werandy znajdującej się 
przed domem T-wa; polecono Za
rządowi załatwić tę sprawę w taki 
sposób, by T-wo Dobroczynności 
nie poniosło żadnego uszcztrbkg. 

łka. 

Związek itaraiych Harcerzy. 
W cela wytworzenia łączności 

młodych ze starszymi oraz rozpo
wszechniania Idei harcerskiej pow
stał Związek starszych Harcerzy 

W niedzielę 16 bm. odbyło się 
w gimnazjom męskim;zebranie or-' 
ganizacyjne nowego zwlązka. "Prze
wodniczył ks. St. Marcinkowski, 
prowadził protokół zebrania drah 
St Łnzak 

O zadaniach tworzącego się 
Zwiozka mówił drah^F Plntner i 
ks. Marcinkowski. 

Pracę w Zwiqzka pod zielne będą 
pnmiędzy Zarządem, do którego zo
stali wybrani ks. Marcinkowski, ks. 
Piekarski i drahna Marcinkowska. 
a sekcjami—1 Kaltury I pracy, 2. 
Nouk matematyczno-przyrodniczych, 
3. Nauk społecznych i 4. Populary
zacji wiedzy. 

Sekcje będą zorganizowane na 
zebrania walnem członków Zwiozka 
majacem się odbyć d. 3 czerwca r. 
b. o godz. 6 wiecz. 

Zet. 

Kolonje letnie dla dzieci. 
W dn. 12 bm, odbyło się posie

dzenie organizacyjne Kemlteta arzq-
dzenia kolonji letnich dla dzieci 
chrześcijan w Blałymstoka. Prze
wodniczył ks. P. Piekarski, pióro 
trzymał p. Franciszek Godynski. 

Po zreferowania przez Ks. Pie
karskiego o cela posiedzenia achwa
lono: 

1) Utworzyć przy komitecie po
mocy dzieciom sekcje dla arzodzc-
nia kolonji letnich dla dzieci thrzc-
ścjan w Blałymstoka do której za
proszeni zostali pp.: Fijałkowski, F. 
Filipowicz, Fr. Godyńskl. Wasilew
ski, Hlgleman. ks. P. Piekarski, Szy
mańska, Charzynska, Moskalewska 
i Józefowiczowa. 

3) Sprawa fondasza. Na ten cel 
Zjednoczony Komitet Rozdzielczy 
przeznacza 60000 mk., które będq 
wpłacane do Sekcji kolonji letnich 
po 300 marek miesięcznic na każde 
dziecko, znnjdaja.ee się na letniska. 

Komitet pomocy dzieciom będzie 
wydawał śniadania dla dzieci na o-
gólnych zasadach. Na urządzenie 
letniska Rada Oplekancza przezna
cza sooo mk. otrzymane od Komi
sji Opieki Społecznej. 10000 zebrane 
przez pracowników Zjednoczenia .1 
Powiatowy Komitet pomocy dzie

ciom. Zwrócić się do Rad; Miej
skiej z protbą e wyasygnowanie na 
ten enl pozOOOOm. miesięcznie p-zez 
cały «a« trwaala kolonji letnlcl. 

3) Dzieci do letniska mogą być 
przyjmowane w wieka od 7 du i t 
lat: Zapisy będą robione no ki ich-
niach przez panie oplekanU z a~ 
wzjlędnlenlem w pierwszym rzędzie 
dzieci sieroty. 

9) V sprawie miejsca arzadz mia 
letniska postanowiono obejrzeć do
my w; Zielonej, Nowosiółkach, S tra-
ży I Baksztela, co polecić Sekcji 
kolonii letnich, której obowlązkjiem 
brdzie również arzqdzenle instaji 
w '-tnlska I zaangażowanie 
stracjl l słażby. 

Sprawa zainicjowano przez 
nlzatorów jest tak ważna — w 
tak zaniedbanego a nos. a w Inn 
grodach polskich tak pleczotoi 
pielęgnowanego naszego hasło p 
szłośclowego: .Ratajmy dzieci 4 'iż 
aczestnlcy posiedzenia przez si ma 
stworzenie Komiteta zasłagaja jaż 
no serdeczna podziękę ze striny 
społeczeństwo I tylko życzyć trz:ba 
prawdziwie owocnej procy w tie-
ronka niesienia domocy naszym fia-
loczklm. 

Z teatru „Palące". 
Onegdaf publiczność wspaniale 

się bawiło w teatrze .Polaee*. Ar
tyści zespoła teatra .Nowoczesnego' 
dali zapełnię nowy program koncer
towy. Aczkolwiek .Bęben' paal Zo-
raaMankl I .Jenerał" pani Żorskiej 
X repertuaru nie zeszły, pobadzajoc 
gości do tmlecho 1 oklaskiwania do
skonałych wykonawczyń. Melodyjno 
operetko Offenbacha .Hania płacze, 
a Joś się śmieje" wypadła również 
bez zarzutu, dając p. Swleżema-
Wladysławsklema pole do popisu. 
P. Mirski, będąc, jak zwykle w do
brym humorze, w Interpretacji Ja
sia zrozamioł dobrze swa rolę, a 
pani Żarsko (Hania) swoim płaczem 
0ż wzraszała publiczność, przyzwy
czajona ja widzieć zawsze wesoła 
1 żywa. Naogół przedstawienie ado-
ło się w zapełnoścl, dzięki Inten
sywnej pracy reżyserskiej p. K. Ba
jona, któremu, kto wie, czy nie bor 
dziej należały się w podzięce kosze 
kwiatów i słowa uznania, niż koma 
Innema. 

M. S. 

unMkUń. oiiiifi 
x Dnia 13 maja przeważające g 'o-
no kolejarzy z administracjo, no 
czele spełnili czyn szlachetny ak 
przystało na godnych obywateli p -a-
cownlków oto o godzinie 9 ronoro 
solennem nabożeństwie odprnu to
nem przez księdza Traczewskfeg > I 
podniosłem patriotycznem prien 6-
wlenta księdza dziekana poSwlę^o-
"'•> godło jedności I pracy, sztai 
kolejowy. 

Sztandar ten sporzqdzonySai 
tem ogóła pracowników jaż' pi 
razy występował w pochodach 
bllcznych, lecz niestety nie było 
pełnione to co obowlazaje ws: 
kie chrześcijańskie narody I co 
nas pozostało we knri po przoł-
kach, a mianowicie tea ciołoify 
emblemat jedności nie byl plobł)-
aosłowlooy przez kościół nasz k i-
tolickl. i. 

Na opóżn|enie to złożyły się pr-
wne czynniki, wyłaszczać którzth 
nie beda ta, by nie siać nlenawH>i 
między braćmi sweml, będąc wlęci:j 
niż pewny, tt oni jako błędnel ow
ce w nlcdtleklej przyszłości zrozd-
mlę prawdę nieskalana 1- w zgo
dzie złącza się w nasze szeregi, i 

Zaznaczyć Jednak naieźy, zje 
znaleźli się ladzie Fgodnl miana o* 
bywotela I pokonawszy pewne przef 
szkody dopełnili poświęcenia czego 
przeważający ogół kolejarzy domaf 
gał się. . 

Powagę- obrzęda pośwlęccnM 
sztandaru podniosło prawdziwie o-
bywatelskie przemówienie ks. dzie
kana Chodyko, który — rzeczowo 
porównywają^ dzisiejszy stan rzeczy 

Ogólnikowa na razie wiadomość 
o poddania się j wojskom polskim 
brygady siczowych strzelców I o roz
brojenia jej — powód daje do naj
rozmaitszych kombinacji 1 domys
łów. Dla wyjaśnienia więc pewnych 
szczegółów faktycznych dobrze Jest 
zasięgnąć w hlstorję formacji, która 
działalność swa. podjęła z pierw
szym dniem wybacha wojny w w14r. 
Wedłag .Hrom. Damki* ochotnicy 
zgłaszali się tak licznie U w Stryja 
zebrało się wnet ponad 30 tysięcy 
ładzi, których liczbę jednak rząd 
aastrjackl z obawy przed Ich siła 
zredakował do trkech tysięcy tylkoi 
Nowe to wojsko jeszcze przed prze^ 
prowadzeniem organizacji musiało 
bez broni, rażeń z armja aastr' 
cofnąć się aa Węgry, zasłaniając je 
przed Moskalami. 

Po przełomie gorlickim akr. strzel
cy wśród bezustannych walk prze
chodzą aż nad Złota Lipę, coraz 
liczniej azapemlaja swe kadry, zy-
skajqc ogromno popalarność s: 
swojem społeczeństwie. 

Z wybaebem rewolacji rosyjskiej 
siczownlcy. przebywający w niewoli 
rosyjskiej, stwarzają, w Kijowie 
swojo, organizację: i pod dowódz
twem pułk. Konowolca do ostatniej 
chwili z bronią w ręka stojq na 
straży sprawy narodowej. Pierwszy 
parlament Ukrainy, akr. Centralna 
Rada, od poczotkO Istnienia swego 
do końca stał pod opieką karabi
nów strzeleckich.' W pierwszych 
•alkach z bolszewikami biorą naj
żywszy adział, do ostatka bronią 
Kijowa, a następnie Centr. Rady w 
wędrówkach jej po Ukrainie. 

Po pokój a w Brześcia siczownlcy 
wśród takiego! poważnego czym Konowolca wraz z) .czarnymi baj 
twórczego w Ikleranka/rozbadowjL-damakemi" Petfarjr pierwsi wchodzą 
zmartwychwstałej Ojczyzny naszej, 
jakim jest bezpYzecznlc kolejarstwo, 
z ogółem kolejarzy franeasklch, 
którzy w chwilach krytycznych dla 
swego naroda stole przeciwstawiali 
się energicznie zakosom międzyna
rodówki barzyclelsklcj — gorąco 
przekonywał obecnych o potrzebie 
jedności narodowej również wśród 
kolejarzy, szczególniej w dzisiejsze] 
poważnej chwili. 

W tym teł docha następnie prze
mawiali przed Związkiem kolejarzy 
no krótko przed rozejściem się pre
zes Zwiozka, p. Kllllński,. I p. Ksa
wery Gąslorowskt . 

V aroczystołcl wzięły adział 
orkiestry: Policji białostockiej I 4 
pałka ałanów 

Kolejarz. 

Ofiary. 
Zamiast kwiatów w dnia Imienin 

naucz. p. Borkowskiej na kolonie 
>dla biednych dzieci mk. 124 składa 
klasa lll-a gimnazjom męskiego 
w Blałymstoka. 

do Kijowa. Nie uznając rządów nie
mieckich, nie przeszli nc służbę, 
Skoropodsklego, lecz zdemobilizo
wali się. doprowadzając agitacją do 
powstania pod dowództwem Pctlary. 
Za powrotem do Galicji w listo-
padzie 19)8 r. oni to zorganizowali 
armję akralnską która musiała wy
cofać się za Zbrocz. - Totaj po raz 
pierwszy zetknęły się obydwie armjc: 
t zn. siczowcy dyktatora 1 strzelcy 
Petlary. dzieląc odtąd losy swe w 
walkach z bolszewikami I Denlki-
nem aż do okrążenia armji galie 
przez Deatkloców. 

W chwili tej następuje znów roz
łam. Strzelcy armji galicyjskiej — 
jak wspomina dalej „Hromadska 
Damka*—w sferze władzy Deniklna, 
siczownlcy zaś Konowolca. stojąc 
na północy, znaleźli sle w położeniu 
bez wyjścia- Nie chcąc popaść w 
niewolę DenUma : albo Polaków, 
zdemobilizowali się, przestając od 
tej chwili Istnieć. Ukr. siczowi 
strzelcy przebyli krótki okres po
zornej denikinszczyzny. Po rozbick 
Denlkina, mając do wybora bolszc-

http://znnjdaja.ee
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wików albo Polaków, korpas si
czowy pozornie zbolszewlzowrt się, 
czekając chwili, by znów samodziel-
ale wystąpić. Po zerwania borot-
blstów ukr. z bolszewikami tarcia 
miedzy strzelcami, a wojskiem ro
syjskim stawały sic comz silniejsze 
a pochód polski zastał Ich wtesnie 
w tazle ostrej walki z bolszewikami 
a»r. strzelcy siczowi mieli zamiar 
połączy* się z oddziałami akr. prze
ciw bolszewikom, ale postali roz
brojeni przez wojsko polskie. 

inne oddziały strzeleckie znaj-
dajo się jeszcze w Cherłonszczyźnle 
I Odesie—jakie ich losy! dalsze, "'» nie 
wiadomo. i 

Rada ministrów wykończyła Ja-
projekt prawa o aposatenia arzęż 
dnlków państwowych. I 

Projektprzewldaje IB klas arzę-
dników. I .. , \ . 

Płaca orzedników składać się 
będzie z trzech kateg*rji: l) płacy 
zasadniczej, 2) z płacy Hodntkowej 1 
3) z dodatków droźyżfflonycn. 

G i e ł d 
giełdzie warszaw-

Tod 1* 324. Firma przedsiębior
stwa: .Sklep spożywczy i wyrobów 
tytoniowych"—P. Siedlecka' w Bia
łymstoka. al. fticklewicza 31. Sprze
da* prodaktów spożywczych 1 wy-
r*bów tytoniowych. Istnieje od 1911 
r. Właścicielka Paatina Siedlecka, 
zam. w Białymstoka, al. ntcklewt-
cza 31. 

Pod ł* 325. Firma przedsiębior
stwa: „Restnaracja .Pod Gwiazdo"— 
E. Bobrowskiego" w Białymstoka, 
al. Kolejowa 20, Sprzedaż tranków 
wyskokowych, papierosów i wyda
wanie gorących i zimnych potraw. 
Istnieje od 20 lat. Właściciel Edward 
Bobrowski, zam w Białymstoka, 
al. Sienkiewicza 109. 

Pod Mi 326. Firma przedsiębior
stwa: .Sklep kolonjalno-galanteryjny 
i wyrobów tytoniowych —. Sz. Lip
szyc" w Zabładowla, pow. Biało
stockiego, Wielki Rynek. Sprzedaż 
towarów kolonjalnych, galanteryj
nych i wyrobów tytoniowych. Istnie
je od 36 lat. Właściciel Szymon 
Lipszyc, zam. w Zabłudowie, Wielki 
Rynek. 

Pod ł* 327. Firma przedsiębior
stwa.- .Sklep spożywczy—B. Blber" 
w Sapraśla, pow. Białostockiego, 
al. Czyleczańska ii. Sprzedaż pro-
daktów spożywczych. Istnieje od 35 
lat. Właściciel Berko Blber, zam. 
w Saprasia, al. Czyleżańska tt li. 

Pod r* 328. Firma przedsiębior
stwa: .Sklep spożywczo taboczny 1 
wyrobów żelaznych — R. Lkhten-
sztejn" w Choroszczy, pow. Biało
stockiego, pi. Rynkowy. Sprzedaż 
prodaktów spożywczych, wyrobów 
tytaniowych 1 żelaznych Istnieje od 
18 lat. Wtaśclcelka Rochla Llchten-
sztejn, zamieszkała w Choroszczy, 
pi. Rynkowy. 

D-r A . H 1 G 1 E R 
i WARSZAWY. 

Shonby skórą; wtnt-
rycznt i moaseopłeowe 

od 1—3 i 5—8. 
Ul. Sienkiewicza (Wnsllkowska) 28 -a .g 

Dr. H. Q R 0 D Z l ń 5 K I 
z WARSZAWY. 

Choroby weneryczne, no -
c i o i ' I c i o \ v e , s k ó r y 1 w l o t ó w 

LIPOWft 33. 

Przyjmaje od 4—8 (panie 4—3). g 

D-r 1. NEUMApJK 
m P lats*oajr«<hi 

b. ordynator Plotrogrodsklego Atafu-
ziewsklego tzpltatu wenerycznego. 

Choroby: weneryczne, akjórne 
i moczoplclowe. (606—914). 

od 3—8 p.p. , 
• I . KUHafclego K>|| (b niemiecka.)« 

Wtzoraj na 
sklej płacono: 

R«Wc carskie 233-2*6. 
Bqmskle (1000) MH33. 

(230) 44. ' 
Franki 13.43—lSJt. 
Fanty 790 
lOlory 197—190. I 
nerki nicm. (1000) « 8 - 4 l 3 . 

czeki 421— 417—. 

Obwieszczanie, 
Sąd Okutowy w Biały matokn, 
Wydaja! Rcjeatrn Handlowego 
obwieszcza, że w dnia 4 maja 1920 r. 
do ateiata A, zostały wciągnięte 

następojace firmy handlowe: 
(Dokończenie). 

Pod H 322. Firma przedsiębior
stwo: .Sklep spozywczo-tabaczny— 
1. PtBczkowskl" w Bidłjmstoka, al. 
Pałacowa 4. Sprzedaż prodaktów 
spożywczych i wyrobó* tytoniowych. . . . . . . . 
istnieje od t paździetolio 1918 r. "j P L ^ y . ? * . . . J J ? 
Właściciel Ignacy Płacłkolwskl, zom. * * * * * * * * * * * * " » ' * * * * * * * 
w Białymstoka, al. Wiktofja 4. ^ — ^ — ^ — ^ — ^ — 

Pod tt 323 Firma przedsięWor-
stwa-. .r\agazyn obawia -̂fR. Sand-
towski* w Biatymstokd. dl. Lipowa 
16. Wyrób oraz sprztdak obawia. 
Istnieje od 1912 r. Właściciel Ro
man Samitowski, zam. w Białym
stoka, al. Kolejowa 2.1 

H-rLPRYPUL5Ki 
b. aayat. klinik unlwera. prof. 

Flngera 1 Klei* w Wiedniu. 
Choroby skórtje, włosów, 
wtntrycw i moctopłciowt 

Od 1—3 1 6-<-9. I S 
al S M M W I J ł I ( ławalej C M I t l i t t ^ 

róg Lipowej) naprzeciwko Soboru. a 

Potrzebna 
Bucltolterka-kasjerka 

polka, wyzn. rzymsko-katol. 
Wiadomość: .Blałoetecka Hurtownia 

ak*r-

BlnŁOSTOCKI ODDZIAŁ 
Państwowego Komitetu Pomocy Dzieciorti 

poszakaje kilka wykwalifikowanych arzędnik^w. Pożądano znajomość 
bachalterjl. Podania z załączeniem caricalam Ditae należy skiejrowywac; 

do Oddziała al. Słonimska r* 17. , 

Kredyt* wy 
IWO. 

POLSKI DOM HANDLOWY 

1036 

•a. 

I 
Warauw a, ni. Marssalkowaka 137 ł Zielna 22 

ZarObkowycli 
Srjoidalelcsyck 

l W j f i 

'•7 W ' 
T BL B P Q 

Mafasyay »1 dawny 
Zanąd S6-f»*. 

A J W I Ę K S Z Y S K Ł A D 
Towarów Bławatnych — męskich, damskich, 

Towarów białych I trykotaży 
w W A R S Z A W I E . 

Wyroby: Szwajcarskie, Francuskie, flngklskie. 
—— Łódzkie po cenach ściśle fabrycznych. 
SoCCla lnOŚĆ* D°»towy l zaopatrywanie kooperatyw, stowarzyszeń, 

• * ' sejmików i sklepów po cenach n a j n i ż s z y c h na 
rynka Warszewskim. . I 1 

Dr. msd. Stefan Jermułowicz 
z WARSZAW 

k anstiil klliikl iilwirs. profw-
Niisstn n Wndifli 

Choroby weneryczne, płciowe, 
t k ó r y i w ł o s ó w 

u l . S i e n k i e w i c z a 5 (dawn.Wasllkpwska) 
P r z y j m u j e od jr. 4 da 7 (panie od 4—5) 
• a a M B B W E n e a i a a n a i i B a W s 

B R C Z N O Ś d 
Zoloiycielie Zwiqzka Kapców ty

taniowych • Białymstoka zawiada
miają wszystkich członków, że dziS 
18-go maja panktaalnle o flodz. «-ej 
po poładnia w mieszkania p. Ch. 
Goldberga, Ryn. KoScIaszki ha 40 
odbędzie się ogólne zebranie. 

T y m c z a a o w y Z a r z ą d . 
U w a g a A . Prawo uczeittllsnia * ogalnem 

zebraniu maj j tylko cl czlonk 
którzy wpl»clll 10 morek wpl-
joweflo I 

U w a g a B. Osobista zaproszenia do człon
ków wysiane nie będą. 

• ^ • • • • • • • • • l l S t 

Ogłoszenia drobne. 

na Imię, Lipy Rablnawicz, 

TgiiB 

p«szp«ri * u o i lfyaany 
przez władze okupacyjne 
t)ln»w.cz. 11S7 

iono paszport wyJi" 
władze okup«cy]he na Irrtlej-

Srała Kazana, ul. Głucha Hi 17. j ' " " 

i S 7 
prźTz 

Zgubii 
1198 

władze okupacyjne na I miłej; 
Jakóaa J*)werskowskieóa. ul. Częstochowska 

7(\L 1 h i n n e i l^tymac]«j. wyjaną P r z * i 
Z - g C l U i p i l U ^ d i e okupacyjne no. 
Imię 5 z oclą Kiaciko. tekt; z 300 rnark., pa-
piery kor>^ n 'ywy, ul. Nadreecina|jfc2. 1145-

' wydany przez 
okupsc/ine ha 

mig Da^Ma Bajzcra, ul Kolejowa1 J * Z 114t> I m i ę " • - - • 

Tgubiona St.7°" 
imię IrW.i Swr'-Tf"iT, 

wydSny pzzez 
na 

1146 

ZtJCID; l O l u ) P " " > ° , Ł *W1. P,KZ 
władze 

Iml^ Mojżesza Lifszyca. 
okupacyjne 

/ d / i h i r i n i i p«"port. wydany 
Z . t ) U L - l U I I U w | n d « okupacyjn 
imię Wosf 

Zgubi* 

przez 
t na 

imię liospna Kaczalsklef|o. 1 Mft 

^ l U I I O k j l d l c okupacyjne na 
imle, I t a k a - L e l t w y w>chryrnowsktoflo. 1 M » 
~ paszport, wydany przez 

władze akupacyjne na imię 
aliŚf • t\nVe. Mowsiy I.. . ,. . ,_-

Zflobjono ^ r n u ^ i ń . ^ . 
Irnlę C.lłio Padrabljnlka. 1153 

Zflcibjono r.T r t ' o:.V£y'in.Tr'ń. 
Imle ftran> l u k a , ul. polna 'nr.' 10. H f t " 

7(\t\bkmO W 1 * ^ » » « KTeJrka-
rosyjskiej 

Zgobfi 
diepołskle. 

**' l " na, wydany i rzez w M i t 
uL Sienkiewicza h 14' » > 8 

die p«ft>skl 

2Q<M< 

a__ 
t\r\/\ pasz|<*r1 RocIWnyla Sple* 
U U V J waka. wydany przez wla* 

l l » 
i n n o " • • M * o r t Mordchela Ha* 
lyjlW gaija. wydany przez wła

dze ekuaacyjn*. m. Lyskoww, paw. Wolko-
wysklei* . _ J 1160 

7 m i h l n n n '•f«y"'»«f«TlKi»'«t» Hiraza, 
4.1JUUIU110 wydmą praiz władze oka-
pacyjne, ul. Marmurowa J4 t . ; 1!61 

cgublont 
akUpaaajne. 

ŻguWonw 
okujągrJJ 

slorioi, wydany przez władze 
l l t ł 

^fierwszu-
itz władze 

1163 r m> 
p « M | » r l Pawła 
chL wydany brz< 

l i r k n r t pfaszpeit Abrama Pereł* 
I U I I U sMejna. wydany przez wla-

u|. Kupiecka » 19. 1164 
, j ( - v n n a w p a r l Berela Karl«ne-
l U l i u wieża, wyd>ny przdz wla

l i © 

dz» ekaąagrlna. uŁ Kupiecka » \9. 

Zgubi 
•kuaęcyjl 

Z a t t l ł i t l M » * * W , r t La)»«r» SiabrylK ł - g o U l U B f J skl»jo. wydany przez wla^ 
dze okiiD^cyjne, n « 7 
Ż d l l b l o n a l i 5^ zestawowy. wydani 
c g u y i u n w f n „ , . n k p,nstwo*y_. na 
imle Edwarda Juchniewicza. " " 7) 16 

W y d a w c a : T w * 
Czytcli ? Opierania Prasy 1 

letwa w Białymstoka. 
Palska łrakarnia Odzlaiawa w BI«ym«aka. R e d a k tar Baaćdykt Fillpsirlcz. 


